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. k r  ikowski ey odeb ra ł a  do umie szczen i a  co 
i n a s t ę p u i e :

T  OWARZYSTWO P a TRYOTYCZNB

W  O J  e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o .

D o  obywa te la  S t an i s ł awa  D in o t t  de Vig- 
n e n l l e  nac ze ln ika  poczty w Wi l czk ow ica ch . —  
W z y w a  sza nownego  o by w a te l a ,  aby  o i le o- 

kol i czi jolci  dozwol t .  m u , r a czy ł  p r zy łożyć  
Star ania ,  aby do łączone  tu p i s m o ,  m o g ł o  bydź 
zam ie szczone  w  p i smac h  pe ryodycz ny ch  mia ­
s t a  Krakowa.

P r e z e s :  A.  Sucheck i .
Fachinet t i  Sek r .

Klelre  dn ia  6 G r u d n i a  1830 r .
Na dn iu  d z i s i ey sz i m  zawisu ny zosyał w 

a i ^ l n e  na szem , w d o m u  towarzys twa  k r e ­
dy towego ,  k lub  pa t ryo tyczny  y celem  ktÓTego 
i e s t :  u t r z y m y w a ć  d ec ha  na rodowego ,  i wspie ­
r a ć  zamiary rządu.  N a  p i er - rs i p  m y l i  w tey 

m i e r z e  podany ,  z eb ra ne  l i c zn e  t o w a r z y s t w o ,

za ię ło  się- nayprzód w y b o re m  osób p r z ew od n i ­
czyć  t ow arzys twu  ma i pcy ch .  P r e z e s ,  vice~ 
p r eze s  , zastępca r i c ep reze sa  t owarzys twa  , 
i S“kretci rz,  w y k r z y k n i e ;  zostali  i e d n o i r v l l -  
n ie ,  Z  sp r adz iwp  ch l ub ę  w y z n a ć  t u  wijani-  
I m y , iź zg r om adz one  t ow arzys two  nap rę t -  
c e , z achowa ło  nayp rz>k ł adn i eyszy  po rzpoek .  
Wszys tk ich  serca i  my I l i , z w rb co n e  były k u  
i e d n e m u  w ie lk i e m u  celowi  , to i e s t :  oswobo-  
dzenia  n a j d r o ż s z e j  oyczyzny .  Z e  wszys tk i ch  
s t ron j ednomyślny  od zy w a ł  s ię odgłos ,  n i e ch  
Źyie Polska ,  n i e c b  źy i e  N acz e ln ik  s ' jy  zbroy-  
n śy  , n i ech  ży i e  r z ąd  t ym cza sow y ,  u fn o ś ć  i 
nadzie ja  w P ogu .  —  Osoby w yb ra n e  do  p rze­
wodn iczeni a  w k l u b i e  sp na s t ę pu i ę ce :  An -
d rzey  Sucbecki  by ły  pu l i t own ik  woysk po l­
sk i ch  prezes t o w ar z ys tw a  k r edy to weg o  z i e m ­
skiego,  p r e z r s e m ;  — H ie ro n  m  K ochanow sk i  
by ły  m a j o r  mo \ s k  polskich r a d c a ,  wicepreze ­
s e m ;— J ^ n  Gr abowsk i  p r ok u r a to r  przy  t r y b u ­
na l e  wo jewódz twa  k rakowsk i ego ,  z as t ęprp  yice-  
prezese*, —  J a n  F ac h i n e t t i  p a t ro n ,  s e k r e t u  ze m
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-»• Pn i f i  7  —
I t l u b  p a t r i o t y c z n y  zeb ra n y  w dn iu  dzis iey- 

* z y m  , w y zn a cz y ł  z  g rona  swego większości?  
g ło sów djeputacy?,  k tó r ey  po ruczv ł  u ło ż e n i e  
p ro j ek tu  do o rg an i z ac j i  w e w n ę t r z n e j ,  i u- 
ch w a ł i r  j e dn o m y ś l n i e  po da ć  do .wiadomości 
p u b l i c z n e y ,  n a s t ę pu i ac ?  odezw ę :

R o d a c jt  ! Ju ż  wy bi ła godz ina  przeznaczen ia  
a a s z e g o .  —  Już  wsze ' k i  n a m y s ł  i w a c ha n i e  
się ,  s? z a póź ae  a bez cz y nn oś ć  zbro.dn ?,  —  
N i e  czas s t ad  z z ą ło źo nem i  r ę k a m ' , i bolei?c 
na d  p r ze s z ło ść ’? ,  zg ł ęb i ad  p rzysz łych  losów 

t o l e i e , leez dz ia ł ać  i posuwać  s i ę  naprzód.  
W  oko l i c znośc i ach  n a g ł y c h  wszystkie  mo-  
m e n t a  s? d r o g i e ,  k t o  n i e  p o i t ę p u i e ,  t e n  w 
ty l e  pozos t ać  m u s i ,  j edno  uczuę i e  nas  zay- 
s n o w a ć ,  i eden  głos  o dz y w ać  się pow in i en .

D o  b r o n i  B r a c i a , d o  b r o n i  ! M a m y  rz?d 
ty m c z a s o w y , k t ó r y  up rzęż  t rudnośc i  i roz-  
n i i a  s t o s u n n i ,  w n i m  u fno śę  i nadz ie j ę  j e ­
dn ocz ąc  , wsp i e r ać  j ego postępy w in n i ś m y ,  i 
k r w i?  nasz?  t o r ować  d rogę  do ce lu ,  iaki  on  

z a m ie r z y ł .  M a m y  na cze l n ika  si ły zb royney,  
k tó r ego  m i ł o  d oyczy zny ,  n i eze cć  *■< n; ch a ­
r a k t e r  duszy , i p r z y m io t y  w o i e n u e ,  s? zp ape  
c a ł e m u  ś w i a t u j  on nas z aprowadzi  na D o le  s ł a ­
wy ,  i o tworzy  n ow ?  ka r t ę  do zapisania  im io n  
wa l eczn ych .  Polacy i j uż  pierwszy k a m i e ń  wol­
ności  naazev,  d rog?  ą r w i f  braci  naszych  sk ro ­

p iony  został* ao  nap naj eży w zno i i d  jey dal -  
f z?  b ud ow ę ,  aby się q i ę od rodz i ł  ucisk prze­

m o c y .  P o ł ? czm y  si ły i s z czup ł e  m - i g t k i  n a ­
p i e ,  a Bug o j c ó w  n a sz y ch  b łog os ł aw ić  bę-  
dzur  Jwię t ey  sp - awie  J ed po ś c ,  p o rz ?d ek ,  i 
Zg odą ,  n i e c h  będ?  c h a s ł e m  n a s z e m , a m>* 
ło ś ć  oyczyzny doko na  resz ty.  —  Ob y wa te l e  
i m i e s zka ńcy  wo jewóz twa k r akowsk i ego  ! od-  
czy tsyc ie  c h lu b n a  ka r t ę  dz i e jów n a r o d u ,  w 
niey to . z n a j d z i e c i e ,  Źe p r zodkowie  was i .  
oierwsi  s tanęl i  pod ctaor?gw)Lini wo lnośc i ,  
p ierwsi  z m i l ?  e a r s t k?  pod d o w ó d z tw e m  n i e ­

ś m i e r t e l n e g o  Kościuszki  , zd u mi e l i  św ia t  w a ­
lecznośc i? ,  i t e n  szczytny zostawil i  p r zyk ł a d ,  
ź e  n ie  l i czba lecz  m ę z t w o  i poświęceni e  się,  
odnoszą  l au ry  zwyc ięz twa .  D o  broni  brac i a,  
do  b ro n i ! ,  . .  Oby t e n  zapa ł  ożywi ł  uezuci a  
i myś l i  wszystkich Po l aków ! O by śm y  poł? -  
czeqi  w ę z ł e m  iedności  , śm ia ł o  sobie  powta ­
r z a ć  mogl i .  “ Jeszcze  Polska  n i e  zginę ł a  k ie ­
dy m y  ź y i e n r y . , ,  Kiedy żyj?  męż ow ie  pe łn i  
doświadczen i a ,  i cnó t  pat ry o łycznycb  : k i edy  
i y i e  woysko t ch ?c e  mi ło ś c i ?  o j c z y z n y  , k i edy  
ź y i e  m ł od z i e ż  na ygodn i eysz?  s ł awy P o l a k ów .

W a r s z a w a  9  G r u d n i a .  —  Rz? d  t ymczaso ­
wy we zwa ł  k o mm is sy j e  wo jew ód zk i e  o urz?* 
d zen i e  z ak ł adów z żo łn i e rzy  d ym is syo now a-  
nych  , u zb ro j en i e  i ż yw ie n i e  ł ano wy ch .  W o y ­
sko nasze  zaopa t r zone  zostanie  w odzież  zi- 
m o w ? .  Szkoł a  żo łn i e r zy  rossyyski ch  u r z? -  
dzon? zos t anie  nr. now o  pod i n n y m  k o m -  
m e n d a n t e m .

Cofaj ące  się woysko  rossyjskie m i a ło  s ię 
p r z ep ra w ia ć  przez  Wis ł ę  w Górze ;  zg rom adzo ­
no k i l ka  piruajóa*; l ecz  w chw. i ł i ,  k iedy j a z  
woysko ws iadać  m i a ł o , z n ik n ą ł  off icer  od  
a r t y l l e ry i ,  k t ó ry  m i a ł  p r z ep r awę  u ł a t w i a ć .  
T a  okol i czność  wp raw i ł a  w o j s k o w y c h  w o- 
b a w ę ,  iż t en  of t lcer  m o ż e  s a m  się przepca-  
w i ł  w ce lu  u w ia d o m i e n i a  nadc i?ga j?cey  od 
Siedl ec  a r t y P e ry i  i konn i cy  o pochodzi e  ros- 
syjskiną.  Woysko  więc  poszło daley t r a k t e m  
lu be l sk i m .  W  n i edz i e l ę  był a  g łó w n a  j ege  
kw a te r a  w R y c z y w o l e ,  we  w to rek  m a  sta-  
n ? ć  w P u ł a w a c h .  P r zed  p r ze dn i ?  s t ra-  
ź?  z ł oźon? z u ł a n ó w  i h uz a ró w  jedz i e  Roź* 
niecki  na  k i b i t c e , i nas p r ry  sob ie  d w ó c h  
ż a n d a r m ó w  i 4cb  kozaków.  Jes t  ón  p r z ek o ­
n a n y ,  iż u m r z e ć  mus i  , i w G ó r z a  ro b i ł  t e ­
s t a m e n t  przy św iadkach .

J e n e r a ł  Kor f  dowodz?.cy a r t y l l n ry?  ro*fyj« 
s k ? , zos t ał  u ję ty przez s t r ze l ców ^ w a r d j i  
k o n n ey .
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Z  ró ż n y ch  wieści  r ozchodzących się o po- 
‘ws t an iu  za sz ł em w P e t e r sh u r gu  , tyle  t y lko  
j es t  pe w na  z l i s tu  p is anego w tych  dn i ach  
do j e n e r a ł a  H a u k e  , po leg ł ego  w czasie pa- 
m i ę t n e y  na  zawsze nocy z dnia  2h  na 30 l i -  
. t opada  : Że pospólstwo powst ało  d. 27 z. m .  
p r zec iw  m a g n a t o m ,  ok na  im  powyb i j a ło ,  po- 
l icyp rozbroi ło  , n i ek tó r e  u l i ce  z aba r rvkado -  
wało,  i w y ł am aw sz y  k ra ty  przy  j e d n y m  z 
t a m t e j s z y c h  k a n a łó w  b ę d ą c e ,  w n i e  się u z b r o ­
i ł o ,  i p o r z ą d e k ,  i spokóy pub l i c zny  z n i ­
szczy ło  Powyższy  list kończy się t e r n ,  £g 
n i ew i a d o m o  Cu da l ey  z  t e go  b e d z n .  — Mówią  
także ,  iż Cesarz  z c a ł ą  r odziną  w y jec h a ł  doRygi .

W Kal iszu pows t an i e  p r zysz ło  do  sk u tk u  
b e r  k rw i  r oz l ewu .  Rozbro jono  kozaków  szko­
ł a  kadetów  dos t ar czy ła  b r o m  i dwóch  a r m a t  
U f o r m o w a n o  w  p ie rw tzey  chwi l i  s t raż  bez ­
p i eczeńs twa  z k i l kuse t  l u d z i ,  dla p r ze s t r ze ­
gan ia  po rządk u  i zas łonięc i a f ab ryk .

T a k a  l iczba znay du j e  s ię w War s zaw ie  
j eńców  rassyjskich , iż p r z ep e ł n io n e  są n i em i  
n a w e t  n i ek tó r  i k lasz tory .  D oz na j ą  jak nay-  
l epszego obeyścia.  S ł y c h a ć ,  ź e  m a  bydź o- 
g ło s zona  sk ł a dk a  d la  nich.

Onegdayszey  nocy zakończy ł  życ ie  x i ążę  
Ra dz i w i ł ł  znany  ze swego s z l ache tnego  spo­
sobu  myś l e n i a  ; znękany  d łu gą  cho robą  p r ze ­
w i d y w a ł ,  że się zbliża os t a tni a  g o d z i n a ,  po­
c ieszał  się j e d n a k ż e ,  iż ch )ć k i l ka  dni  oglą-v  
d a ł  oswobodzoną  oyczyznę .

Józ e f  Ta ńsk i  off icer  gw ard y i  wo łyńsk i ey ,  
w  pie rwszey zaraz chwi l i  powst an ia  z r zuc i ł  
znak i  swego s topnia  i j ako żo łn i e r z  wszed ł  
w szer eg  4go pó łku  , n i e p r z y jm u ją c  o f i a r o ­
wa neg o  m u  od kol l egów s topnia .  C hw a ł a  
w o jo w n ik ow i ,  k tóry w pot r zeb i e  o j c z y z n y ,  
przynosi  jey n ab y t e  u obcych  z d o l n ' ś c i ,  do­
bro  jey n ad  w ł a s n e  p rzek ł ada j ąc  korzyści .

J a n  Śn iadeck i  u m a r ł  w J a s z u n a c h  w L i twie .
P rzybyl i  z ka l i sk i ego  do War szawy W i n ­

cen ty  i Ro naw en t u ra  N iem o j ew sc y  , o by w a­
t e l e  znan i  r o d a k o m  z mi łośc i  oyczyzny i 
swobód  n a r o d o w y c h ,  za k tó r a  ponosi l i  w i ę­
zy i p r ześ l adowan ia .  T ł u m  ludu  odp ro wa ­
dz i ł  i ch  do r ządu  t ymcz aso we go  pośrod r a ­
do sny ch  ok rz y k ó w ,  zkąd się po t e m  uda l i  za 
z ł o że n i e m  uszanowan ia  dyk ta torowi .

l i m a  6  D m.  odbyło  się na P radze  ża ło-  
bfce nąbożeńs to  za w y m o rd o w a n y c h  m i e s z ­
kańców w r .  1 7 £ i ,  przy t y m  ob r ządz i e  m ie l i  '

p r a w d z i w ie  p a t ry o ty czn e  m o w y  p io f e s s r r e w i e  
S z y rm a  i K u na t ,  t ud z i eż  mag i s t e r  C y p r j s i ń -  
sk i  i k a n d y d a t  M a g n u s i e w s k i .  W i e c z o r e m
oświecono d o m y  i w yd aw a no  r adosne  odgło ­
sy w tych  mieyseach ,  w k t ó r ych  t yd z i eń  te­
m u  Polacy n a j d z i e l n i e j  odznaczy l i  się w w a l ­
ce  za odzyskan i e  pr aw  im  na l e żn ych .

P r z y b y ł  do Wa r s za wy  j e n e r a ł  Woyczyńskź ,  
p r zy j ac i e l  Kośc iu szk i ,  cno t l iwy  Polak,,  zn a n y  
zaszczytn i e  z poświęceni a  się swoiey oyczyzni e .

W d n iu  5 b, m .  na p l acu  bron i  z awie szo ­
no  na cho rągwi  War szawsk i ego  U n iw e r s y t e ­
t u  of i a rowaną  p r zez  G rab ows k i e go  J a n a  m a ­
g i s t ra  p rawa  i a d m i n i s t r a c j i ,  szar fę  Kośc iu ­
szki  boha t e r a  Pol sk i .  Jes t  to d roga  pa m ią tk ą ,  
na k tór ą  z apew n ie  wszyscy n i eo no j ę tn i e  spo­
g l ąd a ć  b ę d ą , i za k tó r ey  ś l ad e m  m ł o d z i e ż  
un iw e r s y t e ck a  z z a p a ł e m  pośpieszy w r a s i e  
w y d a r z o n e j  po tr zeby.

Vice P r e z y d e n t  L u b o w i d z k i ,  o k t ó r y m  m y l ­
n i e  don ies iono,  że  w nocy z d. 29  na  30  z.  
m .  zg iną ł  w  B e l w e d e r z e ,  leży r anny w U -  
j a zdowie .

W  Sobc t e  w ie c zo re m  odby ł a  s i ę  s t s s y e  
p rof es so rów w ydz i a łu  l eka r sk i ego  u n iw e r s y ­
t e tu  wa rszawski ego,  na  k tó r ey  zgodzono  s i ę ,  
że  ub o g i m  i uc zn io m b ez p ł a tn i e  pomoc y  u -  
dz i e i ać  b ęd ą ;  ażeby zaś o bo w ią zk om  dosi_- 
t eczn i e  zadosyć u c z y n i ć ,  p r zyb r an o  u cz n ió w  
czwar to  i p i ę c io l e t n i ch  jako te ż  k an d y d a t ó w  
n a  rhagitM.erya do pómocy .  Ze  swey s t r on y  
professor  Karol  Kaczkowski  u c zy n i ł  odezwją 
do apt eka rzy  stol icy,  aby raczyl i  o sobom  r a n ­
n y m  w czasie w a l k i ,  k tó r e  p rzez  t e n ż e  w y ­
dz i a ł  będą  mie l i  udz i e lo n e  r ecep ty ,  l e k ó w  
bezp ł a t n i e  ud z i e l ać  J akoż  wszyscy ap t e k a ­
r ze z n ay w ię ks z ym  za pa ł e m  oświadczyl i  s i ę  
za p ro j ek t em prufessora Karola  Kaczkowsk iego .

D o  pew n yc h  w iadomośc i  należy:  iż wo je­
wódz twa,  Krakowsk i e ,  Kal i skie ,  L u b e l s k i e ,  
P łoc k i e  1 Podlaskie  nades ł a ły  adressa w y ra ­
żające  życzeni a  po łączeni a  się w raz z n am i .  
Kaźdey chwi l i  o cz e ku j e m y  na  tak ież s a m e  
wiudomości  z wo jewódz twa  Augu s towsk i ego  i  - 
Sandomi r sk i ego .  N i e  ma  wą tp l iwośc i ,  że  w  
c a ł y m  k ra iu  dla dobrey  spr awy  naygo rę t s zy  
p a n u j e  zapał .

P o d ł c g  obl i czenia  osób świadomy  ch  r zeczy ,  
woysko  polskie  wkró t ce  sk ł ad  f, się będz i e  
z około j l 40,000.  T o  jest: m _ m y  45,000  
woyska uzbro jonego ,  l iczba d y m i s s y a n o w a n y ć b  
powoi uych  znowu  w o j s k o w y c h  wynesi  20 , 000  
a 80-ft0Q (na by d ź  nowo  o rga n i zo wa ny ch .
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F u r y e r  War s zaw sk i  donosi :  iż dla wdów 
ł  s i ero t  po po l eg ł yc h  na s zych  rod akach  w 
nocy  z d.  29  na 30  z. m .  p r zys ł ane  z p ro ­
w i n c j i  zł: 500.  N iec h  B óg  nadgrodz i  za t e n  
p ie rwszy  da r  p r aw dz iw ie  obvwa ta lski .  P i ę k n y  
l e n  począ t ek  wróży p o r m ś l n o ś ć .

T " - o r z \ ć  s ę  będę  3cie  ba t a l i ony  do wszy* 
• t k i ch  pu łk ó w .

S ł y c h a ć ,  źe R cź n i e c k '  w p rzechodz i e  za* 
h r a ł  kassę r z ę do w ę ,  l ecz  Wie lk i  X - ę i ę  kaza ł  
j g  zwrócić .  Z ł a p a n o  jednego  z jego powie r ­
n i k ó w  po d p u łk o w n ik a  t c z e w s k i e g o ,  i one -  
g dy  p r zyw iez iono  do W ar sz aw y ;  obdar to  m u  
• z l i fy  i znak i  ho n o r ow e ,  k tó r e ou  zdob i ł  się 
n i e g o d n i e .

S ł y c h a ć ,  ż e  z ab rane  pol icyi  t ay ne y  pa-

{i e ry,  znay du j ę  s ię na t e r az  z r ozk azu  władz  
r a j ow yc h  op i ecz ę to wa ne .  M a  r zęd w y z n a ­

c z y ć  do p r z ey rzen i a  i  h  kom m is sy ę  k tór a 
f i ęd r i ę  mo g ł a  oczek iwan i a  pub l i cznośc i  za­
spo ko i ć .

C h o d ź k o  w a l e c zn y  i nczony ,  bawigey  w 
P a r y ż u  w s ł a w i ł  się w te r aźn i eyazey  r e w o lu ­
c j i  f r a n e u ż k i e y ,  i m i a n o w a n y  zost ał  ad ju -  
t a n t e m  j e n e r a ł a  Lafa j e t a .  N ie d a w n o  m i a ł  
p r z y p a d e k ,  z ł a m a ł  nogę  gdy k oń  pod n i m  
o p a d ł ;  lecz jes t  w iado moś ć ,  źe  j u ż  m a  się 
l e p i e v .

D w a  11. —  W  d n i u  7 b.  m .  p r z yby ły  
łfty W»rs *aw v  po ruc zn i k  Kroczyński  p r z y ­
w i ó z ł  n a - t ę p u i j c ę  w iadom oś ć .  —  ,, P u ł k  2gi 
s t r z e l c ó w  ko im y  c l i , z łożony z p r a w y r h  sy­
n ó w  oy cz.  m v  ś zawsze  t ' h n ę c y  czvs tym du* 
f ihern p o l s k i m ,  z z a p a ł e m  rad.  śc< u s ły sza ł  o 
w y p o d k  eh  za sz ł yc h  w W a r s z a w i e ,  nad z i e i ę  
o d r o d z o n a  ovczvzny  na szey  z a p ew n i a i ę r yc h  
p r zy  pom or y  B o sk i e j  i l u d u  po lski ego.  P u ł k  
t e n ż e  odd lonv 2 5  m i l  od War sz awy  , ub o l e ­
w a ,  ż e  i i eg r em  o r ł a  s t ao g ć  m e  m o ż e  pod  
m u r a  ai  s t a ro d iw ne y  stol icy po l sk i ey ,  dla

spół dz ia ł i rna  z  s . i emi  ro d ak .m i .  Wybra -  
jego z r tuzego  g r ena  '>ffiCera  w ysy ła m na­

p rzód do JW.  j enera ła  dowodzącego z oświad­
c z e n i e m ,  iż pułk ?gi strzelców konny,  b 
spieszy z zuo«łne ro  poświęceniem się dla  oy- 
c z y zn y ,  wolności  i całości  na ro du .  , ,

J e n e r a ł  W o v c z y m k i r p rzyj ac ie l  Kośc iu szk i ,  
n H a n o w a n .  iest  dow ódcę  gw ar dy i  n a r o d o w e j  
W c a ł y m  k ra ju .

W i e l k i  X n i ę  .(Tsssrzewicz z w o j s k i e m  swp-  
i e m  o d  p o n i e d z i a ł k u  z n a j d o w a ł  s i ę , w P u ­

ł a w a c h  ; we  w to rek  i ś rodę toż woysko m i a ­
ł o  się p r ze p ra w ia ć  przez  W is ł ę  i uda i e  s ię 
na  W oł y ń .

W  L u b l i n i e  z z a pa ł e m  og łoszono po w s t a ­
n i e ;  ba rdzo  w i e lu  oc ho tn ik ó w  zacięga się do 
w o j s k a .

Rossyan i e  znaydu i ę cy  się w Zamo śc i u  pod ­
dal i  s i ę ;  cały ga rn i zo n  p r zy p i ę ł  b ia ł e  ko 
ka rd y .

X ię ź ę  A d a m  W i r t e m b e r g s k i  p oda ł  się do 
dymis sy i .

J e n e r a ln y  i n t e n d e n t  Wol i ck i  w idz i a ł  się z 
W i e l k i m  X ię c i e m,  i d ł ug o  rozm awi a ły  ta r oz­
m ow a  , ma  bydź d r u k i e m  og ło szona .

K o m i t e t  a r t y l l e r y i  i i n źen i e ró w  już  wygo­
t o w a ł  p ro jekt ,  aby pos t awić  w st anie  navu po r -  
c zywszey ob rony  W a r s z a w ę ,  P r a g ę ,  M e d l n  
i Z a m o ś ć ,  a of f icerowie-  z korpusu  i nżen i e-  
r ów  i a r t i l l e r v r  r ozpoczę l i  j u ż  c zy uność  w 
t y m  względz i e  im  p ow ie r z o nę  z e ne rg i ę ,  i aka  
i ch  z n a m i o n u i e .

J e n e r a ł  Ma łe ck i  wróc i ł  do  War s zawy .
Z  p u ł k o w n i k i e m  T u r n o  , k tóry od p re w adz a  

Cesa r zewicza  do g r an i cy  , wróci  do b r a t n i c h  
s zer egów k a p i t a n  T r e m b i c k i  , by ły  a d ju t a n t  
Cesa r zewicza .

Właś c i c i e l  b row aru  p o r t e r u  za roga tk ami  
W o ł s k i e m i ,  ca ły  zapas po r t e ru  o f i a row a ł  d la  
o f f ice rów i żo łn i e rzy  p u ł k u  Igo  p i echoty  li- 
niov*ev w no. y,  w k tór ey  ci wal eczn i  przy-  
b \ l i  do stolicy

P rz e i ę t e  de pesze  hr .  W oro ńco w a  zwias tuię ,  
iż r e w o l u c j i  we  W ło s z ec h  spodzi ewa ą się 
co chw i l a .  W P i e m o n c i e  j uż  m i a ł a  wy bu -  
c h n ę ć .

W. dn iu  S  g ru d n i a  1830 r.  w mie śc i e  P ł o ­
c k a  przez mł od z i e ż  szkoły t a m e c z n e j  powst a­
n i e  zdz i a ł a ne  z o s t a ło ;  zaś w dn iu  4 przez o- 
b tw a t e l i  mias t a  i p r  y b y ł s c h  do wspólnego 
z k o m m is sy ę  w o je w ó dz k ę  dz ia ł an ia  ,  tek e.d- 
m i m s t r a c w n e g o  , i ako i pot r zeb  wo y sk o ws ch ,  
H e n r v k  N a k w c s k i  r adca  wo jewódzk i  j edno ­
m y ś l n i e  p r z o t  t yc hż e ,  obywa te l i  w ez w an y  
zos t a ł .

W i a d o m o ś ć  o po ws t an iu  n a r o d u  s zybko s i ę  
r ozchodz i  po W .  X ę« tw i r  Poznańsku- r a .  P r u ­
sacy m- uę  w Sz lę sku  i w P o rn ań s k  em tv lko  
oko ło  18,000 w oyska ,  z kt  rego 12 ,0 ( 0  zbie­
ra s ' ę  w t r z ec h  p u n k t ac h  : w L e s z n i e ,  w P o ­
zn a n i u  i w Ost r ze szowie .


